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Kaszo jo s M u rk a  no morzu
P r z e m ó w i e n i e  m in .  G ó r e c k ie g o

W senackiej komisji budżeto­
wej, która rozpatrywała wczoraj 
budżet Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, dłuższe przemówienie 
wygłosił p. min. Górecki. 

ZAMa ŁO s t a t k ó w
Omawiając budżet swojego re­

sortu p. mimster stwierdza, że wy 
silek budżetowy koncentruje się 
na probiernie morskim i porto­
wym. Dlatego 54 procent buażetu 
wyrażającego sie sumą niecałych 
19 miljonów, stanowią wydatki, 
związane z morzem, które wyno­
szą przeszło 28 miljonów Jakkol­
wiek obroty w portach polskiego 
obszaru celnego, a więc w Gdyni 
i w’ Gdańsku, rosną w sposób im 
pcnujący, to jednak korzyści go- 
spouarki narodowej z tych obro­
tów nie stoją w żadnej' do tego 
proporcji. W roku 1934 zaledwie 
7 procent siło pod naszą banderą, 
w roku 1935 ten udział podniósł 
się do 9 procent, pozostaje więc 
bardzo daleko od tego, coby nale 
lało osiągnąć. Nasza flota już ra 
i m  ze statkiem „Piłsudski" do­
chodzi Zaiedwi« do siedemdziesię 
ciu paru tysięcy tonn. Zwiększe­
nie tonnażu jest rzeczą koniecz­
ną. Niestety, obecny preUnrnarz 
me pozwołił na wstawienie pozy- 
cj na zamówienie jakichś nowych 
jednostek, To, co jest w budżecie, 
pójdzie na spłatę dotychczaso­
wych zobowiązań.

ZNACZENIE EUROPY 
W naszym obrocie międzynaro­

dowym największą rolę wciąż je ­
szcze odgiywa Europa, z której 
w r. 1935 przywieźliśmy według 
wartości 65,6 procent naszego im 
portu, do której poszło 84,6 proc. 
naszego eksportu. Od stosunków 
z Europą zależy całkowicie dodat 
nie saldo naszego bilansu handlo- 
wego, gdyż kraj" pozaeuropej­
skie, dając nam 34,4 proc. nasze­
go przywozu, w wywozie odbiera­
ją zaledwie 15,4 procent. Zw tasz­
czą kiedy chodzi o artykuły rolni­
ce , Europa pozostaje dla nas i 
Pozostanie przez czas dłuższy 
p' VT>ym rynkiem zbytu.

Wysu>vając na pierwszy płan in 
' ^ y  eksportu rolniczego, nie 

wrzemy zaniedbywać eksportu 
3 -mjcijwego. Chodu tu nietyl-

( °  takie artykuły, jak Węgiel, 
produkty naftowe i wyroby hutni 
e*®> lecz i o eksport gotowych wy­
robów przemysłowych, który jest 
rozwinięty niedostatecznie. Będę 
w dals-ym ciągu przeprowadzał 
ścisłe Dadania nad warunkami te­
go eksportu i wazelkiemi sposoba 
mi ułatwiał jego dalszy rozwój. 

Struktura naszego handlu za­
granicznego na przestrzeni dłuż­
szego szeregu ubiegłych lat wyka­
zuje z małemi w-ahaniami ponra- 
wę. W okresie od 1929 do 1935 
udział w przywozie artykułów 
spożywczych spadł z 12.2 do 11.3, 
udział wyrobów gotowych z 48.3 
do 37.3, natomiast udział surow­
ców i półfabrykatów wzrósł z 
41.8 do 51.6 procent. Naogół wzra 
sta wywóz artykułów spożyw­
czych przy równoczesnem zmniej 
szaniu się znaczenia wywozów 
zwierząt żywych

RYNKI ROZEUROPEJSKIE
Wywóz na rynki europejskie sta 

je się coraz trudniejszy, zacho­
dzi więc potrzeba zwiększenia wy­
siłków przy w.w ozie na rynki po­
zaeuropejskie. Należy wspomnieć, 
że jeszcze w r. 1933 wywoziliśmy 
poza Europę zaledwie 7.8 proc. 
Wysiłki w kierunku rozwoju eks­
portu zamorskiego będą oczywiś­
cie nadal kontynuowane.

SIŁY KUPIECKIE 
OboK korzyści, jakie dla wywo­

zu przynosić muszą przeprowa­
dzone negocjacje z poszczególne- 
m, państwami, prowadzone są 
prace nad poprawą w jakości wy­
wożonego towaru, szczególnie w 
dziale produktów rolnych. Udo­
skonaleniu musza ulec nietylko

towary, wysyłane zagranicę, lecz 
również wzmocniony być mus? 
element kupiecki, zajmujący się 
handlem eksportowym. Napływ 
do handlu zagranicznego nowych 
i młodych sił, jest koniecznością. 
Podjąłem inicjatywę praktyczne­
go szkolenia młodzieży, kończącej 
studja handlowŁ i zleciłem samo­
rządowi przemysłowo - handlowe­
mu opracowanie norm, według 
których udzielane byłyby co- 
rocznie ■ stypendja dla znacznego 
zastępu kandydatów-, udających 
s ę na bezpłatne praktyki zagrani 
cę. do przedsiębiorstw nastawio­
nych na handel międzynaredo- 
w-y Szczególnie dziedzina handlu 
zamorskiego wymaga u nas zasi­
lenia w- element ludzki.

P r z e g l ą d  p r a s y
„CZa RNA REACJA" i ^ n ie ­

l u d z k ie  ZNĘCANIE SIĘ"
Stanowisko socjalistycznego 

..Robotnika", który opowiedz.a> 
się za zniesien em uboju rytual­
nego nie daje spokoju żydowskie­
mu „Naszemu Przeglądowi". „Naj 
plugawszy antysem.tyzm" i „naj­
czarniejsza reakcja" — oto epite­
ty jakiemi darzy socjalistów ży­
dowski dziennik:

„Brakiem odpowiedzialności poli­
tycznej oaznacza się obecnie i PPS. 
Nie wiemy, czem to jest subjektyw- 
nie — może jedynie krótki v zrocz- 
nością polityczną — ale objektywnie 
jest to najplugawozy antysemityzm 
: w-ysługiwanie się najczarniejszej 
reakcji. Test to zarazem szkodzenie 
własnej idei, bo przykład Trzeć;ej 
Rzeszv poucza, że wraz z żydem bije 
się także socjalistę".

Ale przykład Trzeciej Rz^zy 
poucza także, że socjalistę bito

właśnie, że był wraz

zaś pisze „Nasz

dlatego 
żydem 

Nieco dalej 
Przegiąd":

„Więc nieludzkie znęcanie się nad 
ludźmi, o ile są żydami, nie stoi w 
sprzeczności z godnością i cywiliza­
cją, ale tylko ubój rytualny zwierząt 
który przez największe powagi nau­
kowe uznany został właśnie za oar- 
dziej humanitarny od ->głusz?nia. 
Zresztą, 'gdyby- nawet zdania były 
podzielone, to nie wolno w imię wąt­
pliwej doktryny pastwić cię nad 
ludźmi, pozbawiając ich kawałka mię­
sa".

Czy istotnie odebranie monopo­
lu rzeźnego spółce rzezaków ry­
tualnych jest pastwieniem się nad 
ludźmi?
ZARZUT NIEODDOWlEDZlAL- 

NOŚCI
Organ poalej-syjonistów (skraj 

nych socjalistów żydowskich)

Bezbożnicy w  „czerwonej aKcji”
Ka a«m n zdąża „robola" naszych wolnomyślicieli?

Ruch awangardowych placó- 
w-ek „postępu" ostatnio bardzo 
się w-zmógł. I igi, Zrzeszenia, 
Związki obrony praw człowieka, 
wolności, i t. d. są w akcji. Posz­
czególne, pozornie odi rwane posu 
nięcia rozmaitych grup w dalszej 
perspektywie łączą się w pewną 
planową całość.

Tak jest choćby z ruchem wol- 
nomyślnym (t. j. bezbożniczym 
który mimo pozorów swej odręb­
ności łączy się ściśle ideowo, a 
zapewnie) i organizacyjnie z ko­
muną.

KOMUNA W OFENZYWIE...
Komunizm jest w tej chwili na 

całym świecie w wielkiej ofensy­
wie. Po ogromnych klęskach i me. 
powodzeniach we wszystkich czę­
ściach globu: w Chinach, Egip- 
eic, Argentynie, Brarylji, we Wio 
szech, Hiszpanji i Niemczech 
próbuje gorączkowo odegrać się. 
Toteż raz poraź dochodzą wia­
domości o aktywni ch wystąpie­
niach, głównie bezrobotnych, 
wspomaganych i inspirowanych 
przez agitatorów i bojowców k o­
munistycznych. Czasami komuni­
ści przygotowują więkize zama­
chy, (Węgrzy, Bułgarja, Łotwa), 
albo, jak to miało miejsce w kra­
jach Ameryki łacińskiej (i Hisz 
panj.) próbują w drodze otwartej 
rewolty sięgnąć po właazę j za- 
prow-adzić ustrój socjalistyczny, 

SAME ZAWODY..
Ta taktyka otwartego występo­

wania do walki nie przynosi jed­
nak dotąd komunistom nigdy wiał 

rezultatów, — najczęściejkich
końc/v Się fiaskicm. Masy nawet 
bezi obocze nie są zbytniemi entu- 
z astami zaprowadzenia socjaliz­
mu.

i o s . zwłaszcza w krajach 
gdzie elementy umiarkowane nie­
przychylne komumzmow-i, są w 
zdecydow-anej przewadze zastoso­
wano nową metodę akcji, cięższą 
w przeprowadzeniu ale niewątpli­
wie na dłuższą metę, pew niejszą.

W marcu będzie przyznana

Państwowa nagroaa muzyczna
Ministerstwo Wyznan Religij­

nych i Oświecenia Publicznego 
wystosowało zaproszenia do 3-ch 
państwowych konserwatorjów mu 
zycznych, by delegowały swych 
przedstawicieli do jury nagrody 
muri-r-snej za rok 1935.

Prace jury rozpoczną się w o 
śtatnich dniach b. m. Do jury 
wchodzi 7 osób. Państwowa na­
groda muzjezna, która wynosić 
będzie w r. b. 500(1 zl., zostanie 
przyznana w m. marcu.

Będą czeht l&dki
•rtyllco dia doposlyc!r“

rrJnn26 zdrow*a Publicznego szkolnym i stać się mogą powo-aw róciłj uw agę „ a to. u
T £  J  u*VWaJ4 w wielu wy-
d e k T lh c t  P,0dukcji czekola­dek. z likierami, rumem i t. p nl- 

icwaz wy. 
roby te są sprzedawane dzieciom
kohrlu dużej mocy. Ponieważ wy.

dem szerzenie alkoholizmu wśród 
nieletnich, wydane będą przepisy 
ograniczające produkcję tych ga- 
tuiiKÓw czekolady.

Czekolada zawierająca alkohol 
większej mocy, opatrzona będzie 
hapieami „Tylko dla dorosłych".

Jitfrz* Isza aiićycja
W e s o łe ]  L w o w s k i e j  F a li

esoła Fala, którą usłyszą ra- nuś „ Po Krzyżach", czyli nauczył
nauczył kogoś moresuujosłuchRcze w medzieię, dnia 16 

'utego o godzinie 21.00 nosić- bę- 
‘Isir tytuł ,Po krzyżach". Zna­
czen i tych słów znane jest do­
brze lwowianom, z których każdy 
kiedyś albo dostał, albo dal ko-

.) niedzielnej Lwowskiej Fali 
pioia Budzyńskiego, usłyszą ru­

jo:-,łuchacze kilka aktualnych 
piosenek djalogów i Kupleteów. 
Muzyka Czesława Halski-ego.

NOWA TAKTYKA
Jest to system wi Mefrontowe- 

gc ataku pośredniego. Polega on 
na użyciu w akrji wszystk;ch 
grup, których działanie- idzie po 
linji ogólnych dznłań kompart 
ji, jak również irspirowanir. pe­
wnych działań przez ludzi, któ­
rzy wchodzą do wszystkich na­
wet krańcowo-przeciwnych ugru­
powań politycznych, zw-iązków, 
i stowarzyszeń i prowadzą tam 
pracę, nie odbiegającą pozornie, 
w swej treści i formie od normal­
nie prowadzonej w danem środo­
wisku, ale zato bezw-zględnie do­
stosowanej do dokładnych wy­
tycznych odpowiedniej komórki 
organizacyjnej partji komunis­
tycznej. Charakterystyczne, że o 
ile jeszcze riedawijj, poddawano 
pewne grupy, w kt&rych chciano 
mieć swoje wplyw-y działaniom 
drobnych zespołów, teraz prowa­
dzi się pracę wyłącznie przez je­
dnostki i to działające indywidu­
alnie, nawet sobie nieznane.

Ten system znakomicie posta­
wiony technicznie we Franci; c- 
becnie jest wprowadzany jako zm-

sada działania w Polsce. Poza 
dość umiejętną, a bardzo znaczną 
w rozmiarach propagandą — da­
je się już dziś odczuć, a pierw­
szym, znamiennym tego sygnałem 
jest ożywienie zamierających już 
różnych ideowych przyDudówek 
organizacyj komunistycznych, jak 
Zw-iązków Wolnomyślicieli, Zw 0 - 
brony Praw Człowieka 1 ooywate- 
'a np
BEZBOŻNICY NA FLANKACH

Szczególnie ciekawą, a niemal 
zupełnie nieznaną szerszemu ogó­
łowi jest akcja wolnomyślicieli 
polskich

Stowarzyszenie Wolnomyślii ieli 
Polskich zawsze ujawniało dąże­
nia do łączenia się z lewicowem1 
międzynarodówkami, jak Fćdera-

po ustaleniu się reżimu korruni 
stycznego w Rosji Sowieckiej, bez 
bożnicy zaczęli coraz częściej 
czerpać natchnienia ze Wschodu, 
a ponadto nie poprzestając na 
tem wyraźnie przeszli na stronę 
wojującego socjalizmu postana­
wiając od roku 1926 rozszerzyć 
propagandę bezbożmezą na masy 
i nadać jej charakter rewolucyj­
ny, zdając się (nieoficjalnie) poo 
komendę Rosji Sowieckiej.

CZERWONA ROBOTA 
Oa roku 1926 upada ostatecznie 

w związkach wolnomyślicieli kie­
runek liberalizujący, reprezento­
wany przez snobistyczną burżu- 
azję i drobnomieszczańską „po­
stępową" inteligencję. Lewica u- 
z> skala wpływy decydujące, sta

„Wort" stoi oczywiście na grun­
cie... utrzymania uboju rj.ualne- 
go i pisze:

„Któż tę sprawę wysunął ? Kto 
jest caiym niitjatuiem w-niosau - za 
«az szecłuty? Czy są to ludzie z 
polskiej „czarnej sotni" ? Czy są to 
oohaterzy z ooozu endeckiego? Za­
pewne, ze i ci ostatni chęimeDy to 
uczynili, Ale nies.ety nie siedzą w 
sej.iiie. Zastępuje ich teuy tam w 
dziedzime szechity sanacyjna grupa 
rolnicza, z żon, marsz naa senatu 1 
d. premjera na czele. I rzeczą naj­
hardziej znamienną jest, że ta grupa 
sanacyjna wystąpna z wnioskiem o 
żaka' szechity 1 ze s.arą irazeologją 
antysemicką o niedopuszczalności u- 
boju rytualnego, o jego „r..enumani- 
taraosci , „okrucieństwie etc., — 1 
to w czasie, gdy w kraju gore pie­
kielny ogień antysemityzmu, gdy 
ciągnie się jeden lancucn „zajsc 
przez Przytyk, udrzywol, i wspom­
inany wyżej k agoro w. irzeoa do­
prawdy oye hatuzo buskim wewnątrz 
nie do endeków, albo wogo.e być wy­
zutym z najmniejszego poczucia od­
powiedzialności, ażeby w takim cza­
sie i w takiej atmosferze występo­
wać z pomienionym wnioskiem, w 
którym mesy z moczenia uj>-zą prze- 
ćewszystkiem wniosek antyżydow­
ski".

ZAPUSTY W ŁODZI 
Naogót z Lodzi dochodzą unut- 

ne wiaaomości: o strajkach, bez­
robociu, nędzy, ekscesach. Oió 
jednak nadeszła wesoła witść, 
którą podajemy wedle zaoowieuti 
„Kurjera Łódzkiego":

„Odbyła się koiiierencja w Zarzą­
dzie Miejskim. Przewodniczył jej na­
czelni! \ y działu Oświaty i Kultury, 
przy Uuziaie pp. nacz. Kogowicza, 

1 kier. Piotrowskiego, inż. i.użrrlń- 
okiego, ref er. Lruoiis kiego, art. Tea- 
u-u Kiiejskicgo — bzlety oskiego, art 
mai. Kudewicza, przedstawicieli łstrm 
ży Ogniowej i innych.

Przedmiotem narad była spraw? 
zorganizowania w Łodi i w dnia 25 
lutego r. b. wielkiego pochodu koro­
wodów masek, pochodu w esołków  
•oazkich na cześć Księcia Karnawa­
łu, w myśl rzuconej inicjatywy.

W rezultacie obi ad, projekt naszki­
cowany przez p. btarostę Grodzkiego 
dr Yćronę został w całej rozciągłości 
przyjęty i zatwierdzony przez prezy-tion Internationale des Sociśtes' wiając sprawę drastycznie ale o

de Libres Penseures i njgdy me twarde, podkreślając, że walkę z ' Ł lta miasta ini- ^ az a 
wahało się przed wystąpieniami, rcligjan.i (głównie Katoiicaąj, ko- 
szKalującemi Polskę. Tak np. na ściotami i klerem uważa za część
K o n g re s ie  bezbożników w Paryżu 
w r 1925 p. Hempel, jeden z wy­
bitnych d7ialaczó'w wolnomyśli­
cieli polskich oczerniał Polskę, 
ile się dalo.

Tęskniąc do międzynarodówek

licwy wiceminister skarbu
d r .  F .  Świtcjiski

V najbliższych dniach spodzie­
wać się należy podpisania nomi­
nacji dr. Ferdynanda Świtalskie- 
go, b. prezesa Izby Skarbowej w 
Poznaniu, na« stanowisko wicemi­
nistra Skarbu.

Wiceministrowi dr. F. Swital- 
skiemu, który w początku nadcho­
dzącego tygodnia już objąć ma u- 
rzęaowanie, podlegać mają spra­

wy podatkowe, wiceministrowi 
dr. T. Grodyńskiemu — zagadnie­
nia budżetowe, a wiceministrowi 
T. Lechnickiemu — cła i sprawy 
ogólne. Dział obrotu pieniężnego, 
wobec nominacji wiceministra 
Ad Koca na stanowisko preze­
sa Banku Polskiegc, podlegirć bę­
dzie bezpośrednio Ministrowi 
Skarbu, inż. E. Kwiatkowskiemu.

1009 m ę żatek straciło p rsa d y
wskutek nowego systemu redukcji

dotąd zredukowano już bliskoWedług danych organizacyj ko­
biecych, które prowadziły akcję 
protestacyjną przećiwko zwainia-
n;u w urzędach i instytucjach
samorządowych mężatek o ile mę­
żowie ich zarcbkuj'ą w dostatecz­
ny sposób na utrzymanie rodziny,

1000 urzędniczek,
Snue tylko ubezpieczalnie spo­

łeczne stosując redukcje wobec 
mężatek zwolniły 300 urzędniczek 
w różnych miastach Polski.

Ferm ent w ś m t i  pracowników
ubezpieczalni społecznych

Wśród pracowników Ubezpie­
czalni Społecznych trwa ferment 
na tle wysokiego opodatkowania 
uposażeń. Sytuama pracowników 
tych jest tem gorsza, iż od I-go 
kwietnia r. h. potrącane im będą 
składki ubezpieczeniowe, których 
dotychczas nie płacili

Jak słychać, na znak protestu i 
manifestacji przeciw nadmiernym 
obciążeniom podatKowym pracow­
nicy Ubezpieczalni Społecznych 
w całj-m kraju wstrzymać się ma­
ją w dniu 1 marca od przyjęcia 
uposażeń.

F^ ls zfrze  wflcsli
s k a z a n i  na w i ę z i e n i e

Ł0DŹ, 14. 2. —We wrześniu r. 
ub. głośna była afera wekslowa, 
dokonana przez Willego vel Wol­
fa Okstnberga, współwłaściciela 
domu przy ul, Nowomiejskiej 2, 
który sfałszował cały szereg we­
ksli lokatorskich na sumę 100 ty­
sięcy zł, i zdyskontował u dyskon 
terów łódzkich łącznie z niejakim 
Izaakiem Orzegowskim.

Obaj oszuści zaaledli w-ezoraj 
na ławie oskarżonych. Sąd po na­
radzie wwdał wyrok, skazujący 
Oksenberga na łączną karę pńłto-

Podróżuj samolotem

ra roku więzienia, zaś Orzegow

składową walki o socjalizm,
Te tezy podjęły następnie zjaz­

dy z r. 1927 i 1928, a z między­
narodówki wolnomyślicielsKiej z 
Brukseli —  Stowarzyszenie Wol­
nomyślicieli Polskich przeniosło 
się do czerwonej międzynarodów­
ki wiedeńskiej. 1

Przez klika lat była to tylko 
teorja zwłaszcza, że wpłj-wy bez­
bożników polskich były minimal­
ne i stale spadały, a energja kie­
rowników słabła. Obecnie nastą­
piła jednak pewna zmiana, pro­
wadząca dc ożywienia wegetują 
cych organizacyj.

Co spowodowało to żywienie, 
na czem ono polega i ku czemu 
zmierza praKtycznie, postaiamy 
się odpowiedzieć — sięgając za 
kulisy jawnej i tajnej działalno­
ści różnych grup polskich bezboż­
ników-.

Czego tam nie będzie!
„Wielki pochód masek ulicami Ło­

dzi odbędzie się 2i b. m. w godzi­
nach od 6 wieczorem i trwać będsio 
wraz z zabawą ludową do godziny 
10-ej“ .

„Na m.ejscu projeKtowanej zaba­
wy ludowej, zainstalowane zostaną 
reflektory oraz rpecjame .anjpy w 
ilości 8 sztuk. Podobnie ustawiane 
Dęaą lampy przj podjum ortdestr. 
Przy nich toż stao bęoą wielkie mo­
dele z maskami. Zdecydowano wyko­
nać 10 masek oraz 2 transparenty 
dla defilady maszkar ki* '-nawało­
wych; 50 sztuk pochooni dostarczy 
Łódzka Straż Ogniowa Och jtniczi. * 
orkiestrą".

„W czasie defilady masek, czoło 
barwnego i wesołego korowodu two­
rzyć b -dą odpowiednio przebrani ar- 
tyaci Teatru Miejskiego. Grupa ta 
składać sil bedz.e z 65 o«ób"

„Od godziny 7 do 10 wieczorem za- 
t-awa ludowa, curso, taniec itp O go­
dzinie 10 zakończenie tej milej im­
prezy".

Przynajmniej rozerwą się nieco 
łódzcy bezrobotni, patrząc na tą 
miłą imprezę.

G . . .  1  g r o s z
N i e z w y k ł a  e g z e k u ^ a  w  Grcitinie

BIAŁYSTOK, 14.2 (teł. wł.). W 
Grodnie zdarzyła się niezwykła 
egzekucja, która świadczy o bez­
myślnym biurokratyzmie.

Ubiegłego roku mieszkanka te­
go miasta, p. Kuźnicka, otrzyma­
ła z Uoezpieczalni Społecznej 
wezwanie płatnicze, by w myśl 
przepisów prawnych zapłaciła za­
ległość z roku 1033 w wysokości 
„aż‘ jednego grosza. Po zastano­
wieniu się p. Kuźnicka doszła do 
wniosku, że nie warto cnodzić do 
Ubezpieczalni i regulować tak 
małej sumy Okazało się zupełnie

,'oaczej. i . '
Przed kilku dniami do mieszka­

nia p Kuźnickiej przyszedł inka­
sent Ubezpieczalni. acągnął od 
niej zaległość w w-psokości jedne­
go groaza i wydał pokwitowanie 
oznaczone numerem 468.

Należy tu przypomnieć, ie 
wszelkie zaległości, pochodzące z 
1933 roku, w myśl ostatnich za 
rządzeń mogą być rozkładane na 
6 rat. Pani Kuźnicka nie skorzy­
stała jednak z tych „udogod­
nień" i całą należność zapłaciła 
całkowicie.

K ie p o ro zu irie m a  m ito zy  piekariami
na tle konhurency]nym

Dotąd sprawą, która wywoły­
wała wielkie nieporozumienia w 
rzemiośle piekarskim chrześcijan

skiego na 6 rr.esięcy więzienia. skiem i żydowskiem. byia kwestja

» P r o s t o  z IVTostui5
Już się ukazał z druku 7'61 nu­

mer tygodnika literacko - arty­
stycznego „Prosto z Mostu", ktd- 
ry przynosi szczegółowe sprawo­
zdanie z drugiego procesu a W- 
Sieroszewskim, L. Brunona Swi­
derskiego o nieznanej miłtści 
Orzeszkowej, Stanisława Kali­
szewskiego „Perzyński, powie- 
śeiopisarz pow-ojennej .Warsza­

wy", T. Parn.ckiego o „Krzyżow­
cach" 7. Koszak-Szczuckiej, B. 
Micińskiegc o Michalskim „Li­
ryk najprawdziwszy" 1 dwa jego 
mało znane, a pi*ane wiersze. Po­
zatem w numerze ciąg da'szy po­
wieści J. Kisielewskiego, fełjeton 
W. Wasiutyńskiego, dalsze odpo­
wiedzi na ankietę, recenzje, mar­
gines, panopticum i kroniki.

siedmiodniowego wypieku pieczy­
wa przez piekarnie zydowskiie

JaK n&ś obecnie informują, 
sprawa ta zostaia uzgodniona mię 
dzy stronam w tym sensie, że 
jedna i druga strona zclawiąza- 
ła  się pracować d o  sześć dni w 
tygodnm, a więc piekarnie ży­
dowskie nie byłyby czynne z p.ąt 
ku na sobotę, a chrześcijańskie 1 
aoboiy na niedzielę.

Większość piekarń zastosowała 
się do tego porozumienia, część 
jednak piekarń żydowskich ujaw­
niła nielojalność w tej mierze 
wobec czego pozostali właściciele 
piekarń zamierzają wystąnić do 
■władz o zastosowanie w tym kie­
runku przymusu.


